Dnia zi czerwca (3 Iipca) 1831 r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zaa jeden wiersą 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 


R WARSZAWSKI.: — 


z Nr. 181. Dnia 3 lipca. Faj R) i Piątek, 


c PL 


szorem, w niodziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
idni poświątecznych, dodątki po- 
zanne, 

! Warunki prenumeraty podane 


stępny raz 20 kop. 
15 kop. 


e e 
aA 
J DóyA 
ekrologja: za jeden wiersz 
EB „Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 


NZ 3 ER ` l i 
FRENUMERATA. | 
są w nagłówku numeru głó zamieszczają się, 


' Kurjer Warszawski wy- 

a 
a Ogłoszenia i prenumerat 
jk OAZA MbepcizaEei< PONAM Me rzyjmuje kantor codziennie od 


chodzi w dni powszednie wie- 
datek poranny przyjmowaną być -ej rano do S-ej wiecz., w nie- 


nie może. dziele i święta, od 10 do 1 z poł. 
Dis: Heliodora B. schód słońca o godzinie 3-ej minut 44, Wschód księżyca o godzinie 12 minut 46 r. Wtorek:  Afpolonjusza Bisk. 
Scoat TA Kalasantego. Zachód — „ | mo DO. 4.17% Zac” Ad r » 8005154210 Środa: Elżbiety Kr. Wd. 
"Niedziela: Cyrylai Metodego. Długość dnia godzin 16 308%, Wysuxość wody na Wiśle stóp 6 cali 7, Czwartek: Amatolji P. M. 
Poniedział.: Dominiki P. M. Ubyło - „ u 0 r Ese | Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 170 R. Piątek: _ -7/ Braci Mecz. 
z meemi WGDOROSKE CEE PE AAA REECE WED RES OC GREOGA "NE IT UWAGE ERP ORNE ZERWANIA picie ——— nn, 
Hedakcja, Administracja t Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 547 
: TS ISSA S ADAC ZZ amme OUES REEE aeiaai] 
7 RALENDARZ = Ministerjum oświaty ogłasza konkurs na napi- | sarzom cyrkułowym uprzedzić utrzymujących jatk 
! Ręka sanie w języku wykładowym następujących podrę- | i sklepy z mięsem o ciężkiej odpowiedzialności, na 
miona słowiańskie, Dziś Miłosława; jutro Wielisława, czników dla szkół: przemysłowych: 1) Mechani- jaką się narażają, zwłaszcza gdy używaja “v dodat- 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków komitetu budowlanego | ka, budowa maszyn, technologja drzewa, techno- | ku fałszywej wagi, co wywołuje słuszne re :lamacje 


fkanalizacji i wodociągów. (Biuro kanalizacji, Królewska—6 po: ; ]ogja metali; 2) chemja, produkcja chemiczna; 3) ma- 
udniu.) — Posiedzenie członków. rady opiekunów cyrkuło- i ES, fizyka, dloktatóchatka, meteorologja; 4) 
budownictwo; 5) technologja rolnicza, hodowla bydła, 
narzędzia i maszyny rolnicze, ekonomja rolnicza i 
rachunkowość miejska; 6) górnictwo i metalurgja; 
7) historja naturalna, niwelowanie i zdejmowanie 


ze strony kupujących. 
wych Towarzystwa opieki nad zwierzętami. (Lokal Towarzy- 
istwa, Zielna 19—7'/2 Wieczorem.) 
|| Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak. 
Przedm. X: 15—0d 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
| (chrnzów Krywnita. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7:ej 
| wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
| +(QNowy-Śwint M 5B6—nd 10-6i rano do 7!/, wieczorem.) — Wy: 
4 


== Następujące osoby, przebywające za granie 
więcej, niż lat pięć, wzywane są cło powrotu, a to po 
skutkami wynikającemi z $$ 325 i 327 kod, karnego: 
Jan Tomasz Wójcikiewicz 38 l., Zenon Lubiński 29 
planów, geografja handlowa, ekonomja polityczna, | 1. Teofila Wincentyna Marcinkowska 43 1, Antoni 
buchalterja, prowadzenie korespondencji, prawodaw- | Rakowski 38 1. i żona jego Antonina Z bou. +. 
stwo handlowę. Nagrody przyznawane będą pod- Rakowska 27 1 oraz dzieci ich Stanisława 8 L i Mi- 


stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze* 
"_go "( mach Miużeuni rzemysłu rolnictwa na Krakowsk.= 
zedm, M 66—0d 10-A 
bez ae | t 
' Teatry: L e tni: dziś „Dwór w Władkowicach*; jutro „Car- 
E g D s S RaT jutro „Ptasznik e Grażdańin donosi, iż mini rp ministerjum Kowanika- 
| uweślfA W vuówi k dziś „O dziecko*; — B elleyug | cji Zamierza wprowadzić pewną innowację na kole- 
dziś „ľtasznik z 'Dyrolu*. (8 wieczorem.) | jach. Mianowicie istnieje projekt zaopatrzenia ca- 
sk aktów: "ps Bugatela, (Otwarty codziennie od , łej obsługi. posiąsowej, począwszy od nadkondukto- 
n hdi ra i konduktorów w numery na czapkach. Będzie 
, Lombard miejski: Gotówki w kasio Jombarin do rozdania ną +): s . Aa i 
zastawy znajduje się na dzioń dzisiejszy 218 ra. 15 kop. (Pa. 0 numer pociągu, odbijany jednocześnie na biletach. 
(zyczki wydawane oędą; wykup i prolongata uskutecznia się od | Środek ten ma na cela ułatwienie pasażerom wynaj- 
godz. 9-ej rano do l-ej po południa i od godz. t-ej do 6-aj po | dywania odpowiedniego pociągu nastacjach, gdzie się 


chał-KEdmund Wośnieki 45 l. 


m= Dla uniknięcia przeszkód w dowozie materja- 
łów budowlanych do miejse prowadzonych robót, po- 
lecono organom policyjnym wszelkiego rodzaju wo: 
zy wiozące cegłę, piasek i inne materjały, prze- 
puszczać przez wszystkie ulice bez Berega rs f nadto 
policja winna dopilnować, aby wozy z cegłą miały 
słomiane podściołki i były przykryte rogożą, a przy 
wyłądowaniu zlewane wodą. 


rano do 6-ej po południu. Wejście  „ecznikom drukowanym i w rękopisie. Dziełka win- 
ny być złożone do d. 25-g0 grudnia st. st. 1891-go r. 


—— 


/południu.) F: | iċh kilka krzyżuje. WYW SE ; pa AA wodrajzym za zaległą ratę paździer- 

Ę kę > $ a A „ta Główne Towarzystwo kolei russkich. któ nikową 1890 r., sprzedany został dom położony przy 

|. WIADOMOŚCI BIEZĄCH | od marcar. b. wprowadziło obniżenie biletow o 759, | ub aleja Ujazdowska pod m. 1667A. Sprzedaż roz. 
rr + | dla rodzin urzędników kolei obcych, obecnie odwo- | POCzęła się od sumy 'rs. 37,500 i dom przeszedł na 


= aństwa zatwierdziła, jak donoszą dzien- | łało tę obniżkę, i przywróciło porządek dawny, to 


|; niki Bisbut is, projekt p. ministra finansów IAS: poczęło pobierać opłatę odkokitś, 
| m HA i zmesajzowania nrzy wzmiankowanem mi- | = Ze względu na zdarżające się nieszczęśliwe AR: 3 i 4 
AC É k i 4 | € ź „aż i sę obciążoną pożyczką nominałną rs. 15,000. Sprzedaż 
nisterjum specjalnej konferencji w. sprawie handlu | WRC. zwłaszcza z nieletniemi potczas. kąpieli iodio eai cięć godz. 1l-ej relata rias ar 
Lurt Wego, Wunięwzego 1 zewnętrznego. w, isle, p- oberpoliemajster: prosi w Gaz. polic. | eelacji rejenta przy warszawskim sadzie okręgowym 
mieszkańców, aby kąpano się tylko w miejscach | p Jana Masłowskiego, od sumy rs. 22,500. Wadjum, 
dozwolonych. Jednocześnie ostrzega, że kapanie się ' które może być składane w gotowiźnie lub w bile- 
| A t. zw. Eh, których grzęski eront zawsze ,tąch zastawnych Towarzystw ı kredytowego m. War- 
saie » ASM z ogiy bywa. nader niebezpieczny, jest surowo wzbronione  szawy z kuponami bieżącymi, wynosi rs. 3,000. 
w t E będą wedlug z góry '| iże rodzice lub opiekunowie, dozwalający dzieciom KI. PORA 0% 
oprac e80 p kąpać się w miejscach zakazanych, każdorazowo = Począwszy òd niedzieli nadchodzącej wə 
| == Petersb. wied. donoszą, iż zarządy wielu kolei | będą pociągani do odpowiedzialności sądowej. wszystkie dni świąteczne obu stylów wysyłane będą 
zwróciły się do władzy z prośbą o wzmocnienie nad- | „== P. oberpulicmajster często otrzymując zażalenia ` Z Warszawy do Łochowa i z powrotem pociągi spa- 
zoru żandarmerji na stacjach z powodu coraz czę- 


h na rzeźników oraz ich robotników, którzy tak na Crowe. 
ściej powtarzających się wypadków kradzieży towa- 


rów i bagaży pasażerskich. 


rp r A | Czy mi to nie wolno?... 
NA ZŁAMANIE KARKU Nafukała się do woli, nakrzyczała, a nikt jej je- 
1 | j Aa dnem slówkiem. nie. odpowiedział. Strzała słyszał | niemniej spostrzegł, że w sukni około szyi przy była 


wszystko w izbie, co Maryna mówiła, ale się też nie | krezka z różowego tiulu, przeszywanego złotemi 


własność hr. Berya za sumę rs. 80,000. Na dziś 
Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy wysta- 
wia jedną nieruchomość położoną przy ul. Wilczej, 


“== Dzienniki petersburskie donoszą,, iż. ministe- 
rjum finansów postanowiło przystąpić do gromadze-: 
nia danych o dochodach majątków ziemskich. Prace 
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eniai PoWIESU j odezwał, tylko mu było okrutnie markotno i pomru- nićmi, a na piersi spadał jakiś medaljonik, zawieszo- 
Adolfa Dygasińskiego, kiwał: Pat , ny na ciemno-szafirowej wstążeczce. 

Skai! | — i sz Ża to, com się tu trapit, żeby jej się jaka bie- . Murzyn obszedł wkoło Grzędziankę, która siedzia- 

ei hop, (Dalszy ciąg. da nie przytrafiła na drodze, ona teraz wrzeszczy i ła przed chatą na pniu drzewa i coś szyła, a potem 

-- Grzędzianka zabrała teraz swoje sprawunki i pu- wymyśla. Baba zawdy będzie babą!... (ruchami rąk swoich pokazywał jej: te niezwykłe 

-Šejla się ku kolonji; Andrzej ciągle na nią spoglądał, AAE | upiększenia, emokając ustami na znak, że w tym 
a oną odwracału niekiedy głowę i widziała, że jej ROZDZIAŁ XXIV, | stroju dziewczynie było bardzo do twarzy. 

z oddalenia ręką przesyłał pożegnalne pocałunki. dO) y Spostrzeżenia owe nie przypadły widać Marynie 

k Zaledwie Maryna straciła z oczu Szmidowicza i Fanaberje Maryny. —Gość na kolonii. | do smaku, gdyź z góry wsiadła na Manoela i porzą- 


szła teraz pospiesznym krokiem, gdy na skręcie dro- | - Grzędzianka ugotowała obiad i obdzieliła bardzo dnie mu naklęła; on wprawdzie nie rozumiał tych 
gi, z pomiędzy gnącej się w łuki trzciny takuare, wy- | dziś głodnych mieszkańców kolonji polskiej; ale cią- polskich obelg, jednak z zaperzonej twarzy, z wyra- 
szedł Manoelo. Murzyn odebrał od dziewczyny ko- | gle była gniewna, roztargniona i wszystkim dawała | iz Ak: 
szyk ze sprawunkami i gestami dawał jej do zrozu- | uczuwać swe niezadowolenie. Pies Wicka, Zabój, 0Prazit dziewczynę i niezmiernie się zdziwił, ponie- 
- mienia, że na kolonji wszyscy się niepokoją z powo- | nie dostał tego dnia zwykłej porcji obiadowej więc | waż bynajmniej tego nie pragnął. Podobnie jak 
= du opoźnionego powrotu JEJ % miasteczka. Musiał on | się nieustannie nastręczał gospodyni, chcąc jej ’przy- 
8 spostrzedz coś niezwy kłego w fizjognomii Grzędzian- | pomnieć to zaniedbanie. Maryna najprzód ` go za to ? 
_ ki, ponieważ kilkakrotnie przyglądał się jej>nad- | kopnęła nogą, 'a gdy jej pies znowu wszedł w drogę, | Kobylakowi. A 
3 A powa polano i dobrze go niem poczęstowała. Ža- | , Było jeszcze zupełnie widno, a Grzędzianka już 
Skoro przybyła do kolonji, dowiedziała się zaraz | bój, głodny i pokrzywdzony, odszedł na bok, przy- | Toznieciła ognisko i zabierała się do gotowania wic- 
od Felka, że murzyn zaledwie zdołał irmik Ae siad}, lizał bolącą okolicę swego ciała i czasem od | zerzy. Felek zrobił jej uwagę, że jeszcze jest spo- 
owiem znał | niechcenia spoglądał ku Grzędziance, sądząc, że jej ro czasu do zachodu słońca, za eo go ofuknęła: 
I 


£ 


dobrze odległość kolonji od miasta inie umiał sobie | niełaska przeminie, a on dostanie wtedy swoje, — Widzicie wy, tego tylko brakuje, żebym takich 
wyjaśnić opóźnienia Maryny inaczej, jak tylko przez Coś i porządek około naczyń gospodarskich lada- głupich smarkatych miała słuchaćl.. Nosa swego 
ść sier) nadzwyczajnego wypadku. jako zbyła Maryna; ale za to, chociaż się już była pilnuj, a do mie się nie wtrącaj! 


odpowiedzi. na to wszystko, Grzędzianka wy: | bardzo pięknie wystroiła dziś rano do miasta, teraz | , Głodzikowszczak potajemnie uwielbiał Marynę i 
Lg Reg) w gniewem: .. SACZ ; jeszcze sobą się zajęła i w ubraniu poczyniła niektó- Strzała słyszał raz nawet, jak Felek w nocy przez 
| — Acóź wy sobie myślicie, że ja tu w niewoli u | re dodatki, Ponieważ Grzędziankę znali wszyscy | Sen o niej mówił, więc taka obelga z ust uwielbianej 


U 
| was jestem? Za dziewięcioro pracuję i o wszystkich | jako elegantkę, więc na jej strój nie zwracano nwa- | istoty dużo przykrości sprawiła chłopakowi. 
"myślę, a wy mi żadnej folgi dać rie chcecie? Cóż | gi. Jeden tylko Ma oelo, którego zawsze uderzały. | 


$ 4 lego, žem Abbie w mioście dłużąj nosiedziała? Mo. | jaskrawo barwy taw ecidułka, maledwie okiem rane (Dalszy ciąg nastapi) 


ulegli poważnemu potłuczeniu, mają się lepiej i ży- 
ciu ich nie zagraża niebezpieczeństwo. 

. = W nadchodzącą niedzielę, d. 5-go b. m. o godz. 
12-ej w południe w sali magistratu odbędzie się po- 
siedzenie kwartalne ogólnego zebrania członków 
warszawskiej archikonfratenji literackiej. 

f3 = Zarząd warszawskiego domu schronienia (Przy- 
tuliska) komunikuje nam, iź dochód z loterji fanto- 


Nadto do salonu tego nadeslano z za granicy 
dwa miniaturowe obrazki, wykonane przez uczniów 
Meissonier'a, a mianowicie: Aukera Skaga „Rococo” 
i Woltera „Żuołnierz”. 


Wystawioną przez dłuższy czas w salonie ze) 
ł pan 


wulta rzeźbę Kurzawy „Wawel i Wisła”, naby 


wej, dwukrotnie odbytej w Fraskati, przyniósł ogó- | Stanisław Kramsztyk”. e 


łem rs. 1,277 kop. 52. Wydatki zaś uczyniły rs. 578, 
Czysty zatem dochód wynosi rs 699 kop. 52. Zarząd 
najuprzejmiej uprasza osoby, które otrzymały bilety 
wejścia na loterję, a dotąd należności za nie nieuiści- 
ły, aby łaskawie zechciały takową w kancelarji 
zakładu złożyć, 


e= Margrabia Zygmunt Wielopolski wyjechał do 
gub. kieleckiej, Zarządzający dochodami akcyzy 
gub. łomżyńskiej, płockiej i suwalskiej rz. r. st. von 
Szweder przyjechał ż Łomży. 


|| Z teatru i muzyki. 

* P, Kamilowa uisończyła wczoraj w „Łucji” sze- 
reg gościnnych występów na naszej scenie, tak za- 
służonem cieszących się powodzeniem. 

Młodą artystkę publiczność żegnała owacyjnie. 

P. K. udaje się do Lwowa, gdzie pod kierunkiem 
swoich wybornych nauczycieli, pp. Souvestre-Pascha- 
lis studjować będzie kilka partyj operowych. 


== Ze sztuki. : 

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych świe- 
żo przybyły: Emilji Dakszyńskiej „Portret chłopczy- 
ka”; Marjana Lendorfa „Na drodze”; Tytusa Male- 
szewskiego pastel „Głowa kobiety”; Feliksa Brzo- 
zowskiego „Lasek sosnowy”; Leona Szpądrowskie- 
go „Przed wieczorem”; Ludwika de Laveaux „Trwo- 
ga”; Franciszka Streita „Dolce far niente”; Otylji 
Kraszewskiej „Branka”; Wacława Pawliszaka „Ar- 
kan”, wreszcie Antoniego Austerna trzy płótna: „Na 


starem poddaszu”, „Uliczka w małem miasteczka | 


bretańskiem” i „Wybrzeże Bretanji” oraz studjum 
pastelowej roboty „Głowa kobiety”, 

* W kancelarji Towarzystwa złożono portret zna- 
komitego muzyka Kurpińskiego, wykonany przez 
Molinarego. 

* Do salonu artystycznego Al. Krywultaą ostatnio 
nadeszły: Włodzimierza Tetmajera „Swaty” i „Ko- 
lęda”; Apolinarego Kotowicza „W kościele” i „Pa- 
leta”; Artura Wielogłowskiego „Aspirant”; Henryka 
Hyacyntha „Na łące” i „Przy stawie”; Edwarda Le- 
pszego „Portrety pana L”; Franciszka Źmurki „We 
śnie” i „Pachitas”; Mieczysława Reyznera „Bachant: 
ka”; Bronisława Holca, rzeźby: „Projekt na fontan- 
nę”, „Nella” i „Popiersie z białego marmuru Bzow- 
skiego”; Stanisława Wolskiego „Na przejażdżce”; 
Antoniego Golańskiego, dwie akwarele: „Ozarna ka- 
wa!” i „Wędrowny zegarmistz”; Artura Wieloglow- 
skiego „Zaprząg”; Tytusa Maleszewskiego „Ź ró- 
żą” i „Jutrzenka”; Marji Genelówny trzy płótna: „Kar- 
dynał”, „Giowa kobiety” i „W pracowni”; Bronisła- 
wy Łukomskiej „Cyganka”; Antoniego Piotrowskie- 
JA. „4 WAIE AAD ARIA A WAS ALS tod TY SALA 


SZMAT ŻYCIA 


przez 


Gabrjelę Zapolska. 


(Dalszy ciąg), 


— Dobry wieczór, jaśnie pani! Niech jaśnie pa- 


ni żarty idą na zdrowie! 

— Ii!... pewnie że na zdrowie—odparla—ale to na 
Szmula utrapienie. Wolalbyś, żebym do lasu zaglą- 
dać nie mogła? 

Szmul wzruszył ramionami. 

— A co mnie za szkoda z tego, że sobie jaśnie pa- 
ni po lesie chodzi. Czy tak, czy tak, te werszki, co 
kupiłem, wywiozę! ; 

— Ale gdybym po lesie nie chodziła, tobyś ty nie- 
tylko werszki wy woził, Judasza! 

Szmul emvknął i podłużną, krogulczo zagiętą, ręką 
po brodzie pogładził. 

— Aj jajl... Szmul na cudze własność nie łakomy. 
Ale ja tu przyszedł o dzierżawę Łagiewnik... jaśnie 
pani wiet... 

Na twarzy Elżbiety wystąpiły sine plamy, 

— Niedoczekanie twoje! — krzyknęła, uderzając 


pięścią w słupek ganku—wydzierżawię, komu zechcę; ' 


twojej kurateli nie potrzebuję! 

— Mój lichim właśnie dzierżawy szuka... — bą- 
knął od niechcenia Szmul, ocierając czoło. | 

— lichim? Taki sam, jak i ty. Nie chcę! Da- 
jesz dwa tysiące, kiedy Mandelsburg daje dwa tysią- 
ce pięćset 


} 
= Na trawę. 
| 


Z Z R EO 


| = Zobranie koleżeńskie. 


gimnazjum w grodzie trybunalskim. 

Z ogólnej liczby 14-u stawilo się jedenastu towarzy* 
szów, mianowicie pp.: Jan i Ludwik Łosiowie, Józef 
Dzierzbicki, Stanisław Paciorkowski, Jan Sobie- 
szczański, Józef Kohn, Zygmunt Olszewski, Klemens 
Wiśniewski, Maksymiljan Baruch, Adolf Hoffriehter i 
Jan Rutkowski. 

Sześciu pierwszych wymienionych kolegów zjecha- 
ło z małżonkami.  : 

Pamięć dwóch umarłych towarzyszów: 8. p. Ludwi- 
ka Zaliwskiego i Kazimierza Tymowskiego, uczczono 
przez powstanie. . 

W czasie skromnej uczty, która zgromadziła kole- 


mieszkałego w Warszawie, oraz do serdecznego przy- 


| jaciela zebranych, dra Władysława Ratukla, zajmu- | 
| jącego w Paryżu zaszczytne stanowisko asystenta | 
f 


, słynnego okulisty, dra Gałęzowskiego. 


W dalszym ciągu spisywano wczoraj kandydatów 
do wyjazdu na kolonje letnie. 

Tym razem obowiązki sekretarskie spełniała pan- 
na Irena Fryczówna. 

Mozolna ta czynność przeglądania metryk i świa- 
dectw lekarskich zabrała kilka godzin czasu, lecz do 
końca alfabetu zamknięto listę, obejmującą blizko 
500 kandydatów. 

Czy wszyscy pojadą ze względu na wolne miejsca, 
to jeszcze kwestja niezdecydowana. 

W każdym razie ofiarność publiczna na instytucję 
kolonij letnich wzmaga się z każdym rokiem. 

Szlachetni ofiarodawcy rozumieją dobrze, iż każdy 
ich datek przyczynia się do wyrwania z objęć śmier- 
ci mnóstwa dzieci warszawskich, które z czasem mo- 
gą wyrosnąć na zdrowych i pożytecznych prącowni- 
ków. 


Dr. Frycze niestrudzony organizator kolonij, otrzy- 
mał wczoraj zawiadomienie, iż Ojciec św. Leon XIII 
udzielił instytucji swe apostolskie błogosławieństwo, 

Pierwszy wyjazd dziewczątek nastąpi w nadcho- 
dzący poniedziałek, 0 g. 8-ej rano. 

Pankt zborny przy rogatkach wolskich, zkąd fur- 
manki udadzą się do Leszna pod Sochaczew. 

Nazajutrz, to jest we wtorek, będą wyprawieni 
chłopcy do Celestynowa. 

Trzecia partja, również chłopców, wyruszy we śro- 
dę do Żyrardowa. 


ten paskudny żyd? on ziemię zniszczy i wyssie, jak 
rude ciele krowę... 

— Niech wyssie!—odparła Elżbieta—to nie twoja 
rzecz! 

Lecz teraz Marja patrzyła prosto w twarz ciotki 
i w tych uparcie wiepionych oczach w tłuste rysy 
starej kobiety było tyle milczącej nagany, iż Elżbie- 
| ta, silnie zdenerwowana, napadła na siostrzenicę, 
| eheąc na nią gniew swój spędzić. 
| = Czego oczy wybaluszasz? =— zawołała gnie- 
| wnie—co ci do moich interesów? pilnuj lepiej swojej 
| roboty. Beczułkę z wódką zatocz pod drzwi al: 
| kierza! 
| Maria pochyliła się nad beczką. 
| — Pusta! — odrzekła, dotykając się obręczy. 
| — Nic nie szkodzi. Zatoez i przed drzwiami zo- 
| staw. Przyda się jeszcze w dobrej chwili. Ty mar- 
| nowałabyś wszystko!... Księżniczka! 
| Marja, powoli, schylona, uniósłszy cokolwiek swą 
| beżową, zniszezoną sukienkę, toczy é przed sobą be- 
| ezułkę zaczęla. Wystające łopatki w pochyleniu 
| grzbietu znikły pod cienką tkaniną stanika, lecz zato 
| awidoczni!ą się cała kolumna pacierzowa, źle suchą 
| skórą obeiągnięta. Drobne biodra odpychały spódni- 


= Wycieczka. 


W d. 28-ym z. m. odbyło się w Piotrkowie zebranie 
koleżeńskie uczniów, który w r. 188]-ym ukończyli | 


ów w hotelu Litewskim, wysłano dwa telegramy: 
£ x y > f j 
| do zacnego profesora, Wincentego Gajewskiego, za- 


| 
| 
I 
| 
| 
| 
} 
w danym razie i głowę do orjentowania się w wy= 


sn Mandelsburg?—przeciągle powtórzył Szmul — | 


Wreszcie Szmul powoli od słupa się odczepił. 
| 
| 


I Żyrardów miewa dni nias y któ 3 po< 
a: ębów dymu fabrycznego wyłonia w talok 
sztuki. ; - 

Trupa łódzka daje w nim w nadchodzącą sobo 
i niedzielę przedstawienia teatralne. Pa: 

Myśl dobra. „koja 


e EA. 3 

1 Na turfach. i 
W czwartym dniu wyścigów w Carskiem Siole, 
w ubiegłą niedzielę, oprócz wymienionych juź poprze- 
; dnio koni hodowców tutejszych brały jeszcze udział: 
| „Aquila”, „Marpessa” i „Parnel” hr. Li Krasińskie- 
| go, Kondor” ze stajni W. Myssyrowiczą (właściciel 
| J. Mamontow), „Fortuna? i „Strelitz” br. A. Poto- 
| ekiego, „Ella” ze stajni hr. A. Potockiego (właściciel 
| F. Zaleski), „Tarapata” ze stajni J. Ursyna Niem- 
| eewicza (właściciel hr, G. Ribaupierre) i „Pleasań* 


| try” ze stajni hr. L. Krasińskiego (właściciel N. Zaj- | 


me). 
Biegów ogółem było osiem. 
Najwyższą w dniu tym nagrodę w biegu t 
Jacków (rs. 1,000) na dystansie 2 wiorst, wzię 
quila”, 
| x Pierwszym przyszedł „Radegast, z powodu je» 
| dnak braku 10 funtów wagi, nagrodę przysądzon 
| drugiemu koniowi. . 
W innych biegach zwycięzcami były: w biegu 
z przeszkodami na dystansie 2 w. 100 s. o nagrodę 
| 500 rs. pierwszym był „Emeryt? hr. A. Potoekiegoy 
w biegu o nagrodę 750 rs. ną stanelo 14 w. pierw- 
| szą przyszła „Fortuna”, drugą byla „Marpessa”, 
| „Tarapata” i „Parnel” w biegu dla koni czterole* 
tnich przyszły głowa w głowę—oba drugie. i 
W biegu z przeszkodami (steeple chase) „Strelita” 
zrzucił jeźdźca. } ; ' 
Wypadku poważniejszego nie bylo 
== „Cadi”, 
Fortuna kolem się toczy a losy faworytów tłama 
bywają różne. p. | è 
Przykladem „Cadi”!... 
W czasie ostatnich wyścigów na polu Mokotów= 


| skiem było to najpopularniejsze nazwisko, nie seho- 


dzące z ust prawdziwych sportsmanów i tych, którzy 
znawców nd ją. 

Za „Cadim” biegła też fama do Krakowa na wy- 
ścigi międzynarodowe, a pierwszy dzień biegów przy- 
niósł koniowi i jego wielbicielom (2) mnóstwo przy* 
jemnych emocyj. s - 

Jak te nadzieje zawiodły drugiego dnia, już wie- 
my z korespondencji, ale posłuchajmy, co Keri pi- 
smo fachowe Jeździec i myśliwy. 

„Taki koń, jak „Cadi”, wymaga dżokieja, coby 
miał ręce de trzymania, silne nogi do popchnięcią 


ścigu”. 

Wyłliczając rodowód konia donosi Jeździec, iż „Cee 
di” ulągł się we Francji d. 8-go marca 1887-go r. i, 
że jako dwuletni młodzieniec biegał pięć razy i przy- 


szedł dwa razy z miejscem. W r.ż., już jako trzy* 


Zdawał się zapominać, gdzie się znajduje i po co 
przyszedł, cały pogrążony w ciszy go ogarniającej, 
z maską starego patrjarchy, oszpeconego trędowate* 
mi wyrzutami skóry. f 


Elżbieta spoglądała na niego, szukając jakií go 


słowa, które znów rozmowę nawiązać by potrafiło 


czapkę. WATY 
— Gdzie cię niesie? — burknęła Elżbieta. 

— Jankiel jedzie, ot! ośdzie drożyną!... Podwiezie 
mnie... Stary Szmul nie zdąża tak chodzić! `= 


+ 


latek startował 12 razy i w tem liczy trzy pierwsze 


— Dobranoc jaśnie pani! — wyrzekł, nakładając 


Elżbieta spojrzała po-zą łany rumianku i lebiody, 


— Jedzie! — powtórcyła, — Kiwnij na niegoz 
trzeba, żeby mi kogo do smolarni sprowadził. Ten. 
Andruszewski, bałwan, 
nie smolarnię prowadzić! 

Wązką ścieżką, przecinaj 
bieda żydowska, zaprzęgnięta w małą, rozczochraną 


bańki powinien puszczać, ą 


ącą pszenicę, czernila się 


Ld 


szkapę. o i 
Na biedzie siedział żyd, pochylony naprzód i żwy 


tężeniem na dwór patrzący. © 


wą 
| Szmul zaczął czapką powiewać i rękami machać, 
' Bieda dojechała do krzyża, poczem w jedną ze $ 


| eq w miarowym ruchu nóg. Nędzna to była dziew- 


czyna: źle ulożona, źle odżywiona i opóźniona w roz- 
woja swej kobiecości, 

| Ciotka śledziła ją chwil kilka, poprawiając nerwo- 
| wo chustkę, która Ją tarciem swem w i 


bieta ciało swe, reumatyzmem pokręcone, obwijała, 
drażniła ją i wprawiała w stan bezustąnnego pod- 
niecenia. 

Szmuł stał ciągle, milcząc, oparty o słup ganku, 
poddając swe nagie czoło pod chłód wieczorny. 


nieledwie | 
wprowadzała. W ogóle ta cała wełna, w jaką Elż- | 


| 
j 


| 


żek, prostopadle ku dworowi wiodącą, skręciwszy 


znów 2 pośród pszenicy wynurzać się zaczęla, 
— Jak myślisz, Szmul—zapytala znów Elżbieta 
z Andruszewskim kontrakt zerwać można, skoro na- 
wet palaczy dopilnować nie umie?... Jankiel mi kogo 
nastręczy? len; tę 


— On-by sam mógł! — wtrącił stary żyd, patrząg | 


na wjeżdżającą przed bramę biedkę. 
Elżbieta ramionami wzruszyła. LIT RE 


(Dalszy ciąg nastąpi) | 


sk” z m RK PRM sh 


KE 


Wypadki takie, jak w Krakowie, już się „Ca- 


- diemu” trafiały. 


Oto w lasku Bułońskim w dużej nagrodzie Jockey- 
Clubu przyszedł bez miejsca, == 
Jest apryśny, jak tenor, czasem bierze górne c, 
a czasem robi kiksy, wplatając swoim właścicielom 
gkwiaty z cierniami”... hi 
Woda opada. i 
_ W poniedziałek wysokość dosięgała jeszcze 84 
stóp, wczoraj zaś wynosila niewiele nad 64 stóp. 
Mimo to na obecne upaly stan wody jest jeszcze 
wysoki, to teź ruch spławny ciągle bardzo znaczny. 


Największy ruch jest na przestrzeni od Gdańska | 


i Torunia do arch z 

W dół Wisły jest spławiany przeważnie tylko wę- 
giel kamienny. RAM 

Parostatki osobowe, mające dostateczną ilość wo- 
dy, regularnie krążą, przy bywając wszystkie z dro- 
gi przed godz. 6 tą po południu. 

== Upał. 

W dniu wczorajszym temperatura doszła w War- 
szawie do 31 stopni Celsjusza, co odpowiada 248? 
Kćaumura. Ki 

Jest to pierwszy lata bieżącego tak upalny dzień. 

W Wiedniu, Jak widzimy z telegramów, notowano 
«czoraj 309 C: 

e= Porażenia w kąpieli. 

Jeden z lekarży dr. R. komunikuje nam o fak- 
cie porażenia słonecznego dwóch osób używających 
ką, ieli w porze południowej. 

Według opinji lekarza kąpiel na otwartem powie- 
trzu przy największej operacji słońca nadzwyczaj 
jest=8zkodli wą, 

Jeden z pacjentów po upływie całej doby przycho- 
dzi już do zdrowia. drugi wszakże 18-letni chłopiec 
porażony we wtorek, jeszcze wczoraj przed wieczo- 


-rem nie odzyskał przytomności. 


Pewne zmiany mózgowe i stan gorączkowy budzą 
poważne obawy o życie nieostrożnego młodzieńca. 

Z powyższych faktów rodzice powinni brać prze- 
strogę i nie dozwalać swym dzieciom kąpać się 
w Wiśle podczas obecnych upałów w godzinach po- 
łudniowych. 

== Omal nie katastrofa, A 

Rzecz działa się zeszłego poniedziałku w Skier- 
niewicach w parku miejscowym. 

Kilka osób, a między niemi i płeć piękna postano- 
wilo użyć przejażdzki po obszernym stawie. * 

Ruszono do łódki raźno i z wiełkim animuszem. 

Lustrzana szyba odbiia wkrótce całe wesołe gro- 
no, żeglujące, jeżeli niezbyt wprawnie, za to, o ile 
się zdawało z zapełnem bezpieczeństwem. 

Śiestety! i z pogodnego nieba spadają czasem 
ioruny. 4: 


» Zaledwie płynąc, znaleźli na środku stawu, 


łódź, czy to z powodu zbytniego przeładowania, czy 


żając w nurtach wody całe towarzystwo. 

Ohwila byla bardzo zę ezna.. 

Parę osób umiało zaledwie pływać i te musiały 
przedewszystkiem myśleć 0 sobie, reszta padłaby 
niechybnie ofiarą wypadku, gdyby nie sąsiedztwo 
ciekawych, zgromadzonych na brzegu stawu. 

Widzowie ci rzucili się raźno do ratunku i dzięki 
ish pomocy, katastrofa zakończyła się tylko prze- 
strachem i niespodzianą kąpielą, jak w dniu tym 
przynajmniej nie nazbyt chłodną. 

= Fatalny ùpadak, i 

Za rogatkami wileńskiemi 17-letni Grzegorz Niczek, obci- 

ąc topolę z gałęzi, spadł ze znacz*ej wysokości. 

E gadon mi prace za sobą smutne następstwa, albowiem 
pra maniu kości pacierzowej i życiu jego grozi 

a Pokreni A 

bazarze 1hekieg i e 
ze ta pokąsał Marję Ma wie be NE. M eP 

Tsa, podejrzanego 0 Wściekliznę, odesłano do czyściciela. 


== Poznana 


Donosiliśmy wczoraj o nagi j śmi y 
Aloksanórowskiej ma Pradze Y erci jakiejś kobiety na ul. 
cnie okazuje się, że nagle zmaj t 
Grzybkowska, zamieszkała na Solcu fugi Jest to Marjanna 
Powodem wypadku była wada sercowa, 


zat jaka się enen Nocy woz i iorun 
opo aa cej er ET a 
La wyn faray baiza PKN 
WA KAMI biegi bhi RNR S 
ai. Pn piorsi, 
r £ b mA i 
pa kreowany ran P. Direla 


Wnauczyńskiego, 


„ Władysł 
na podstarszego p. Szefa Nawa 


a pięć razy 


też dlugiego użycia, rozłamała się na dwoje, pogrą- 


_ KUBJER WARSZA WSKI.—Dnla 3 lipca 1891 te 
skiego. N a tejże sesji zapisano trzech uczniów i wy- 


"dostaw, w sumie 17,000 rs., tenże już skofiskowat. 


‘jest jeszcze tańsze, niż w okolicy Płocka. 


pisano jednego czeladnika. 


Korespondent nasz z Płocka donosi: . 

„Z nielicznych tranzakcyj leśnych, jakie w osta 
tnich czasach rzadko wogóle w gubernji płockiej má- 
ja miejsce, zarówno dla coraz bard iej malejącego jej 
obszaru leśnego, jak i braku kupców, ofiarujących 
możliwie korzystne dla właściciela warunki, zapisu- 
sujemy dziś jedną większą. | 

Oto p. Benjamin Gołda, kupiec tutejszy leśny, naj- 
większe względnie zakusy czyniący, nabył od p. 
Śniechowskiego, właściciela Śniech, w powiecie sier- 
peckim, 7 włók lasu sosuowego w polowie opałowe: 
go i budulcowego po 5,000 rs. za włókę. 

"Termin uprzątnięcia drzewa oznaczono siedmiole- 
tni, wypłata całej należności także nie odrazu nastą- 
piła, ale po zaliczeniu znaczniejszem, w ratach | 
niszezoną zostanie. | 

Z lasu w Gnojnie, w pow. pułtuskim, nad Narwią | 
położonym, a do tegoż samego kupca uależącym, nad-, 
chodzi ciągle do Płocka drzewo wodą na zimowe po- | 
trzeby miejscowe, | 

Dotąd przywieziono już do 3,000 sążni, a cyfra ta | 
do ukończenia sezonu żeglugi na Wiśle podwoi się 
jeszcze: 

W obrębie gub. płockiej drzewo opałowe w òsta- | 
tnich czasach podrożało. Za sążeń sosnowy płacą | 
składnicy na hurt 8 rs, do 10 rs., za brzozowy 10 rs. | 
do 12 rs. Sprzedają zaś drzewo w tym samym sto- | 
sunku o 2 rs. 2 na saż, drożej obecnie, co pokrywa | 
koszta rąbania, dostawy i składowego. 

Zima ubiegła zaznaczyła się stratą dla składników 
drzewa w Plocku z powodu niewyczerpania całej ilo- 
ści drzewa w r. z. zwiezionego. 

Stało się to wskutek zaszłej przed miesiącem upa- 
dłości hurtownego generalnego dostawcy drzewa i 
na potrzeby wszystkich władz dad i wojsko- 
wych w gubernji płockiej, Motyla Paretza, zamie- 
szkałego w Nowym Dworze. Sumę niezałatwio- | 
nych zobowiązań świadomi stanu finansowego tego | 

przedsiębiorcy oceniają na 200,000 rs. 

Zainteresowani w niej zostali kupcy leśni płoccy | 
na 10.000 rs., takiż kupiec z Kutną na 25,000 rs. | 
a nadto handlujący drzewem: w Łomży, Białymsto- | 
ku, Lipnie, Sierpcu, Nowym-Dworze, Warszawie i | 
wielu miastach gub. płockiej i łomżyńskiej, 

Znaczną także na bankru twie tem stratę poniósł | 
płocki oddział Banku państwa, który z 18 000 rs., 
powierzonych Peretzowi odzyska może zaledwie 
8—10,000 rs. 

Jakkolwiek bankrictwo to dotąd ogłoszone urzę- 
downie nie zostało, niemniej jest ono faktyczne, gdyż | 
nawet kaucję, złożoną w płockim rządzie gubernjal- 
nym na pewność dotrzymania warunków podjętych 


Przed upływem bowiem terminu kontraktu, dosta- 
wy drzewa i słomy ze strony wymienionego przed- 
siębiorey ustały i władze w niemałym nawet. chwilo- 
wo znalazły się kłopocie, z jakiego innego źródła je 
przywrócić, 

_ Jako bezpośrednią przyczynę upadłości Peretza 
podają zbyt nizkie warunki, na jakich objął dostawę 
drzewa i słomy przy licytacji. 

Zobowiązał się bowiem dostawiać: drzewo po rs. 
4 kop. 23/, za sążeń t. zw. mały russki, a słomę pó 
kop. 22 za pud, podczas gdy płacić musiał sam pó- 
miej po rs. 6; a za drugą po kop. 251... 

Do tartaku kupca tutejszego, Goldy w Soczewce, 
przerabiającgo rocznie buduleu na 60000 rs, zwożone 
Jest Wisłą obecnie drzewo, zakupione w lasach ordy- 
nacji Zamoyskich w gub. lubelskiej, gdzie znacznie 


Tartak wzmiankowany czerpie również materjał 
dla siebie z lasów rządowych, położonych w okręgu 


„gostyńskim, 


+ Echa duninowskie, 

-A Duninowa nad Wisłą piszą do nas: 

„Nareszcie po kilku tygodniach deszczów i chło- 
dów mamy prawdziwie letnią pogodę, która jednak- 
że nie wynagrodzi juź strat, poniesionych przez oko- 
licznych rolników. 

Trawa skoszona zczerniała w wielu miejscach, ży- 
to dopiero óbecnie zaczyna żółknąć zwolna, tak, ło 
żniwa będą u nas spóźnione o kilka tygodni. 

Woda na Wiśle znów opada. 

W wigilję św. Jana w okolicy odleglejszej w kil- 
ku stronach byb kilka pożarów, spowodowanych 
przez uderzenie pioruna. 

W okolicy Duninowa w obrębie kilkumilowym 
nie było dotąd ani jednej burzy, ani gradu.” 

„e Nagła śmierć. r 

Przylyła w gościnę do syna swego, technika fabryki papieru 
w Jeziornie, Zofja Cichocka, lat 67 wieku licząca, tamże nagle 
zmar.a. i 

Śledztwo, colem wykrycia przyczyny śmierci, przedsię- | 
wzięto, x 

ed 


“4 Z handlu drzewem. | 
| 


/ cyjne sumy 5,241,000 marek. 


"RCTATNIER TERMIN W Fe 


— W dniu dzisiejszym, w magistracie warszawskim, odbę 
dzie się liaytacja na remont gmachu piątego oddziału straży 
ogniowej na Pradze od 1,491 rs, 788 kop.—wadjum wynosi 
150 rs. 

— D.5-go lipca, godz. 11!/, przed południem, w sali magi- 
stratu watszawskiego, odbędzie się posiedzenie kwartalne 
ogólnego zgromadzenia członków Archikontraternji literackiej, 


Telegramy „Kuriera Warszawskiej)", 
TARYFA CELNA. 


Petersburg 2go lipca. (Tel. Ajen. półni= 
Ogłoszona została nowa taryfa celna. Taryfa ta 
zacznie obówiążj wać z dniem 13-ym lipea č 1891-gó 
i będzie zastosowana do wszystkich beż wyjątku 
towarów, do tegó terminu nie oclonych wedle taryfy 
dotychczasowej. W nowej ustawie celnej i w wyda- 
nych osobno rozporządzeniach utrzymane będą po- 
stanowienia, odnoszące się do zakazu przywozu lub 
wywozu niektórych towarów. Prócz tego, na mocy 
znanych przepisów, dozwolony będzie przywóz nie- 
których towarów bez opłaty cła. X 


MOWA RIEGERA, 
Praga czeska 2-go lipca. (lel, pr. K. W.) 
Tutejszy klub czeski, będący głównym ogniskiem 


| zasad statoczeskich, przybył wczoraj na plać wy- 


stawy. Prezes klubu, Władysław Rieger, który 
przewodniczył tëj- zbiorowej wycieczce, wypowie- 
dział na placu wystawy mowę polityczną. W mowie 
tej wyraził on żal ż powodu, iż młodsi przywódzcy 
Czechów prowadzą naród w kierunku, którego on 
pochwalać nie może. 


NOWA KOMUNIKACJA. 
Berlin 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Staatsunzeiger ogłasza upoważnienie dla rządu do 
użycia: a) na budowy kolei z Fordonu do Kowalewa 


| sumy ]2,347,000 marek; z Leszna do Wolsztyna su- 


my 3,240,000 marek; z Międzyrzecza do Landsber- 
ga sumy 4,300,000 marek; b) na środki komunika- 
Dalej na wybudowa- 
nie drugiego resp. trzeciego toru i rozszerzenie od- 
nośnych dworców na kolei pomiędzy Jarociuem, 
i Ostrowem, Kępnem i Kluczborkiem, sumy- 
3,800,000 marek, pomiędzy Lesznem i Poznaniem 
sumy ],148,000 marek, Rzeszowem, Nowym Szcze 
cinem, a Chójnicami sumy 1,534,000 marek, 


Paryż Lgo lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz) — 
Pułkownik paryzkiej straży ogniowej wyjechał de 
Berlina i Petersburga, celem zbadania systemu ga- 
szenia pożarów, przyjętych przez tamtejsze straże 
ogniowe. (Aj. półn.). 

Paryż 2-go lipca. (Tel. pryw. Kur, Warsz.) — 
Zmarł tutaj jeneral-adjutant, książę Dołgoruków. 
(Aj. półn) l 

ern (w Szwajcarji) 2-go lipca. (Tel. pr. Kur, 
War.) — Z Bazylei donoszą, że wczoraj w pobliżu 
stacji Effringen kolei badeńskiej, w czasie zestawia- 
nia pociągu, wykoleiła się lokomotywa i dwa wago-: 
ny osobowe. Na szczęście, prócz maszynisty, nikt 
nie jest ranny, Ruch pociągów wskutek tego wy- 
padku wstrzymano. Frankfurcki pociag kurjerski. 
nie mógł odjechać. Podróżnych musiano odwieść do 
Bazylei pociągiem nadzwyczajnym. (4j. półn.) 

Fioerencja 2-go lipca. (1e, pryw. Kw. W.)— 
Komisja biegłych orzekła, że woda z tutejszych wo- 
dociągów Jest dla zdrowia szkodliwą i że cudzoziem- 
cy powinni używać tylko wód gazowych. To orze- 
czenie biegłych wywołało silne wrażenie w mieście, 
żyjącem przeważnie z cudzoziemców. 

Dublin 2-go lipea. (Tel. pryw. Kur. Warsz, )— 
Z powodu zmowy robotników daje się uczuwać brak 
mąki w mieście. W piekarniąch robota ustaje, 

H onstantynopol 2go lipca. (Tel. pryw. 
Kur, Warsz,) — Z polecenia władzy zawieszono wy-. 
dawnictwo dziennika La Turquie, 


— Sprostowonie.—W podanej wczoraj rano depeszy „Ajene. 

TA z Wiednia o ttn A gazety Narodni Listy, wota 
szu 0-ym zaszłą pomyłka koręktorska; tekst prawidłowy brzmi: 
„Naród czeski piszą Naradat Listy—nię traci sympatji do 


Rar ite 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Berlin 2-go lipca. (Telegr. pr. Kurjera 'Warst) — 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w usposobieniu bardzo 
słabem i zniżkowem, W ciągu trwania czynności jednakże 
zdołała się cokolwiek mspokoić. Ruble pod wpływem nie- 
pomyślnych wiadomości o stanie zasiewów w Rosji trzyma= 
ły się słabo. Ruble w obrotach końcomiesięcznych osiągały 
początkowo 229.75, w chwili urzędowego zamknięcia obrad 
na skutek mniejszego zaofiarowania, odzyskały 75 fenig., 
a następnie dalsze 25 fen, W porównaniu z wczorajszemi 
kursami poprawiły się banknoty russkie w obrotach natych- 
miastowych o drobnostkę, podczas gdy w qostawowych stra- 
ciły 25fen. Warszawa krótkoterminowa i krótki Petersburg 
nototowano lepiej, Petersburg zaś długoterminowy o 50 fen. 
gorzej. Przekazy na Wiedeń krótkie odzyskały 40 fen. 
(173.10), dłagotorminowe zaś 30 fen. (172.60). 
wne ziemskie bez zmiany, listy likwidacyjne gorzej o 40 kop. 
(69.30), PORA wschodnie brano po 73.20. Więcej pła- 
cono za 4h. pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 
tyleż co i wczoraj za 4!/4%, listy zastawne russkie, 60/, rus- 
skie renty złote i kupony celne; mniej zaś za pożyczki pre- 
mjowe russkio obu emisyj. 
boz ruchu. Dyskonto prywatne 
w towarze gotowym nie uległo zmianie, 
bez obrotów, 

Eerlin 2-go lipca (notowanie urzędowe qiełdy), 


obniżyło się o 1,9%. Żyto 
aw dostawowym 


Bil. bank. rus. w tr. nst. 230.25 Akcje d. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 230.10 Akcje keedytowe —.— 
Wek. ną Petersb. krót. 230.05 WekslenaLondynkr. 20.35 
Wei. na Petersb. dług. 228.75 20.29 


Bil. ban. russk. na dost. 230.75 | Żyto w tow, gotow. " 208— 
Wschodnia poź. II em. 73.20 | Żyto na wiosnę —— 
Listy zast. serji I-ej 72.70 | 

Kursa z 1-go lipca: 230.20, 230.05, 229.85, 229.25, 231,—, 


—.—, 12.70, —.—, 208.—, 192.50. 

Petersburg 2-go lipca. Weksle na Londyn 88.—, Po- 
życzka premjowa I-ej em. 242,—, Pożyczka premjowa II-ej 
ew,222,—, Półimperjały 7.06. 


Sprawozdania z targów. 


z wi na placu Witkowskiego w dnia 2-1m 
broty w dniu dzisiejszym były bardzo małe wobec 
m dostaw ziarna. Pszenicy wystawiono na sprzedaż o- 
koło 200 korcy, popyt był bardzo mały, nabywano tylko pstrą | 
po 6.80, innemi gatunkami nie zajmowano się. Żyta ołiarowa- 
no 500 korey przeważnie z próbek, wyborowe gatunki, osią” 
gały 6.30, średnie 6.07'/ą., Owsa nadesłano tylko 50 korcy 
w Średnim gatunku płacono rs. 2.85. Innemi gatunkami nie 
zajmowano się. 

targ zbożowy na Pradze w dniu 2.im lipca. Dowozy 
zbożu ograniczone, wynosiły bowiem tylko 12 wagonów. Zyta 
dostarczono 1 wagon, usposobienie słabsze, wyborowe kupo- 
wano po 108 do 110 kop., érednie po 105 "do 107 kop. Owsa 
dostarczono 10 wagonów, tendencja bez zmiany, wyborowy to- 
war nabywano po 84 do 86 kop., średni po 82 do 84 kop., ordy- 
naryjny po78 do 79kop. Grykę tak jak ostatnio notować mo- 
żna po 90 do 95 kop. Jęczmień równieź bez zmiany, 76 do 90 
kop. stosownie dò gatunku. Kaszę jaglaną oddawano wzglę: 
dniedo dobroci towaru po 140 do 128 kop. 

Mąka. Handel mąką odznaczał się większem niż dotąd o- 
żywieniem z powodu lepszego cokolwiek popytu, co nie wpły- 
nęło jednakże na poprawę cen. Ożywienie to przypisać należy 
> ducentom, którzy wobec obawy o mąkę przy obecnych upa- 
lach, starają się o jej sprzedaż, stawiając umiarkowane żą- 
dania. 

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). — Ceny okowity na 
rynku warszawskim trzymały się w ubiegłym tygodniu mocno, 
zdradzając nawet dążność zwyżkową, z powodu bardzo słabych 
dowozów.—W Hamburgu natomiast panowa tedencja zniżko» 
wa. Ostatnio notowano: cena regulacyjna 33.37 mar., na czer- 
wiec i czerwiec-lipiece 33.50 mar. w zaofiarowaniu, 33 mar. 
w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 33.50 mar. w zaofiarowaniu, 
33.25 mar. w poszukiwaniu, na sierpień-wrzesień 34.00 mar. 
w zaofiarowaniu, 34.25 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień- 
październik 34,75 m, w zaofiarowaniu, 34.50 m. w poszukiwa- 
nin, na październik-listopad 83.50 mar. w zaofiarowaniu, 38 
mar. w poszukiwaniu. 

Nafta wciąż w bardzo słabem usposobieniu zarówno u nas 
jak i w Ci wycynie. Obroty są bardzo małe, a większego oży- 
wienia, szczególniej w tranzakcjach dostaw owych, spodziowają 
się w najbliższej przyszłości, dotychczas bowiem jeszcze go nie 
widać. W Carycynie notnją pud nafty po 25 kop. bez akcyzy 
i bez beczki, a w Warszawie po 97 kop. z akcyzą. 

Gdańsk 1-90 lipca — Pszenicy sprzedano tylko nieliczne 
partje, przy słabej tendencji i niewielkiem zaofiarowaniu. Pła- 
cono za polską tranzyto jasno- pstrą 129 f. 189 mar., za russką 
taanzyto pstrą obsadzoną 122 f. 166 m., jasno-pstrą 123 f. 180 | 
mar. za tonnę. Terminy tranzyto na lipiec 179 mar. w zaofia- | 
rowanin, 178 mar. w poszukiwaniu. na lipiec-sierpień 169'/; m. 
w zaofiarowaniu, 169 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień. 
dziernik 158 do 159 mar. płacono, na październik-listopad 1581, 
mar. w zaofiarowaniu. 158 mar. w poszukiwaniu, na kwiecien- 
maj 160 mar. w zaofiarowaniu, 159'/, m. w poszukiwaniu. Oe- 
na regulacyjna tranzytowej 182 mar. Żyto mono, płacono za 
russkie tranzyto 128 t. 135!/4 mar., 116 do 117 fant. 154 mar. 
Wszystko za 120 f. i tonnę. Terminy: na lipiec tranzytowe 
106 mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień krajowe 183 m. 
m. w zaofiarowaniu, 182 m. w poszukiwaniu, na wrzesień-paź- 
dziernik tranzytowe 140 do 141 mar. płacono, na październik- 
listopad tranzytowe 139 do 140 m. płacono. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 153 mar., tranzytowego 151 mar. Jęczmień i 
owies bez obrotów. Groch polski tranzyto warzelny 132 m., na 
passo 121 m. za tonnę płacono. Rzepik rnsski tranzyto letni 

5 m. za tonnę płacono. Rzodkiew russka tranzyto obsadzona 
175 m. za 50 kil. targowano. Otręby pszenne na wywóz mo- 
rzem miałkie 4.62!/, mar. za 50 kilogramów płacono, Otręby 


W drukarni Kurjera pny waj 0-=Plaq Teatralny nr, 4730 (nowy 9), 
wj Franciszek Olszówaki, — Dao (OWY O a Bzyaasewszną MEMO envo o Bpa Wacław Ssymmanawasxi 


Listy zasta- | 


Akcje kredytowe anstrjackie | 
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| 
| 
| 
| 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 npeź 1891 s 


eA na wywóz morzem obsadzone 5.15 m. za 50 kil. płacón 
pirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym; 70!/, mat, 


rę 


w zaofiarowaniu, na wrzesień-październik 59'/, mar. w poszu- 
kiwaniu, na listopad-maj 57'/, mar. w poszukiwaniu; podlega- 
jący cłu'w towarze gotowym 43 m. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-październik 40 m. w poszukiwaniu, na listopad-maj 38 
mar. w ropa Dla cukru w Gdańsku tendencja utrzy* 
mana. Kurs w Gdańsku 234.30 mar. za 100 rs 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu 15. w Petersburgu.— Żądanie pańskie jest niszmier- 
nie trudne do spelnienia, bo któż zdoła wobec tylu drukują- 
cych się codziennie po rozmaitych czasopismach wierszy przy- 
pomnieć sobie, gdzie ten lub ów był umieszczony i kto jest jë 
ge aktoran "Robić zaś w tym celu poszukiwania, zaiste nie- 
podobna! 

— Bczstrontemu.— List zakomunikowaliśmy inkryminowa- 
nemu dziennikowi. Drukować nie będziemy, wogóle bowiem 
pomyłek innych pism nie prostnjemy. 

— Panu M. G. w R. — Stale w Warszawie, Włodzimierska, 
6. Obecnie wyjechał na dwa miesiące. 

— Parnasowi—Z wiersź a pańskiego widać, że są panu obce 

*zupełnie zasady elementanie rymotwórstwa, 


Sprawozdanie metcorologiczne 
z.d. 2-go lipca 1591 r. 


(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Jarom, Wilgot. Wiatr Temp. C«=Temp. R, 


D. 1-gog.9 w. 7482 66  ZPd 236 m 188 
D, 2-gog.fr. 7460 57 Zvd 256 = 204 
„ gIpp. 477 40 ZPn 277 = 21 

w Teo) Temperatura najniższa O 199—=R. 159 

1- Lego najwyższa 0. 311==R 248 


) Wy sokość w 


EEN CEAT E 3 RY 17 MASKI SE EO KWC CAEN ASC TCANOWRAROREAKANRERNKĄ 
— Mam zaszczyt zawiadomić pp. właścicieli obli- 
gacyj pożyczki miejskiej na urządzenie kanalizacji, 
że losowanie numerów obligacyj m. Warszawy | 
pierwszych trzech seryj na sumę rs. 36,100 odbędzie 
się w sali sesjona lnej Magistratu na publicznem po: 
siedzeniu w dniu 3 (15) lipca r. b., o godzinie 11-ej 
zrana. 
Wejście do sali posiedzeń dozwolone jest wszy st- 
kim osobom prywatnym, które zechcą znajdować się 

przy losowaniu. 

Jenerai-lejtnant $tarynkiewicz, 
Naczelnik kancelarji, radca kolegjalny 

Frongsakoa; 


-_ BELLE-VUE. 
Teatr Łódzki. 


Dziś 18-ty raz 
„Ptasznik z 1yrolu", 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


Cyrk Letni Scipiona Giniselli. 


Dziś wielkie przedstawienie. Jeszcze tylko kilka 
występów znakomitych koncertantów mandolinistów 
trupy Armanini. Tylko jeszcze kilka razy „ Łał- 
ka cagvedalejska, pantomina, Szczegóły w 
afiszac 


ody spadlej mm. 3.8. 


877 


BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


| przeniósł się z dniem 30 czerwca r. b. 
tj. we wtorek, z ulicy Wierzbowej 


na Bawół wwsRa za Nr GB 


róg placu ŚGaskiego, wprost pałacu 
M.ronenberga o czem zawiadamia Sz. Publicz- 
ność i polecą nadal wyroby swoje. 

Do roboty przyjmuje się wszelka Bieli- 
zna, Haft, Znaczenie, Suknie dam- 
skie, Ubranka dziecinne itp, 000r 


TYPY | per TY Eri. PoE 


EB TE ba ni NAA 

— W najruchliwszej i najpiękniejszej części ulicy 
Królewskiej jest do wynajęcia całe H-sze 
fm ©, składające się z siedmiu pokojów, pasażu i 
uchni. Wszelkie wygody; może być stajnia i wo- 
zownią. Lokal ten z powoda trzech wejść nadaje się 
łezka a dla lekarza, adwokata, na „biuro, 
antor it. p. W razie żądania lokal ten może być 
podzielony. Wiadomość na miejscu: Królewska nr. 17, 

w kantorze na dole. (840) 


| w O S E S A 
Wódki z Jeziorka. Krak.-Przedm. 64, gmach 

Resursy Obywatelskiej, a także T ębacka 3. 

CUNY 15/—20, ZNEŻONWE. 480 


Cement, Glinka i Cegła ogniotr wała | 
różnych kształtów, angielskich, niemiecki h i krajo- | 
wye': fabryk, w zapasach wielkich na składzie u fir- 
my Z. A. farajewski, kantor Bielańska 9 (ho-- 
tei Paryzki), Telefon nr. 28. (2162) 


"2 
: 


Losso.teno I 
i Antaa: Plotziowiaa (Adam I 


KAWĘ ŻYTNI 
KAWĘ ŻÓŁĘDZIOWĄ 
poleca 


„PLŪŤON“ 


2217 


i Zarząd Towarzystwa waka 
Fomocy Subjektów Handlowych i 
Przemysłowych m. Warszawy 


podaje do wiadomości pp. Członków Towarzy- 
stwa, że stosownie do uchwały 6-go Ogólnego 
Zgromadzenia, marki rabatowe zostają wycofa- 
ne, a natomiast życzący korzystać z rabatów, u- 
dzielanych przez W. Panów Kupców, raczą zao- 
patrzyć się w odpowiednie bilety -w lokalu To- 
warzystwa u urzędnika w godzinach biurowych. 


Rożkład jazdy na kolejach żelaznych 


oc I Ą G I _Odch. Hrzyc 


Warszawsko-wiedeńska, 
A) Do Wiednia: 


Pośpieszny 3 klasy de w «90500 
Osobowy 3 klasy SPOD SUI 
Osobowo-micejsc. 3 kl. do Piotrkowa , 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
KusjerskiIiIIkl. s os : 
(Wagony sypialne I-ej i LL. -oj kl. idą |. 
do Granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Osobowy dla letników 3 kl. do Skier- 
niewie (karstje ód 1-go czerwca do 
3U-go wrześnix%) . « « e. p... 
Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta 


Bag 


535 p. p. R si 


9,20 w. | 610 r. 


B) Do Aleksandrowa: 


Kurjerski Ti II kl. 
Osobowy S kh . a . ... 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna . 


02701 0:0; 56 6:.,6 


Warszawsko-terespolska: 


Kurjerski klasy do Brześcia z wago: 
nem sypialnym (łączy się w Brzo- 
ściu z pociągami kurjerskiomi do 
Moskwy, aw Warszawie z ocią: 
gami kurjerskiemi do Wiednia i 
przez Wroclaw do Berlina) , s „, 

Pocztowy do Brześcią „ © e «+ + » . 

"Towarowo-osobowy do Brześcia , 

Towarowo-osobowy do Brześcia (łą- 
czy się w Łukowie z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-lwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedłecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się| | 


z pociągami petersburskiomi) +: „1025 w 6.25 w 
E jostanasaon. a Mrozów , . 88 PP z 2m 
acerowy w niedzielo i świętą do zł 
F 7 Mrozów, . . 9 30 r. 10 8 W` La 


Warszawsko-petersburska: | 


Kucjerski Ii TL kl. (wagony sypialno | | , 
kursują od 18 = u do 30 wrzesnia) 7,88 w. [1015 m h 


Pocztowy I, LILII kl. do Wilna w ko- 
munikacji osnów z saaja; 
dniemi kolejami, aliie do Po- 
WA E EEA, 9831r, |781 w 
Seara Mk., , , „. . o [UB w. | 4136 
Osobowy Hi ìi IU kl. do Białegostoku 4/68 pi p} 9 8 m 
Nadwiślańską do Kowla: | Ce 
Pocztowy $ Kowla „ , „. e ece „| 3135 p p| J= PI 
Osobowy do Kowlą (dwa wagony zły z 
wszystkich klas komunikacji bez- á 
pośredniej między Warsz. a Kiele.) |11/36 w. | 810 m 
Osobowy do lwangrodu GR do | * 
Lublina), „| 7/48 r. |10— we 
(Powyższe pociągi łączą się sp 
z koleją dąbrowską), SAY" 1 
Towarowo-osobowy do Otwocka . „| 7120 w. |= „= 
Towarowo-osobowy z pia ay do 
lina, „|iul27 r. | 6] 8 w 
r z Lublina w Uhełma TAK 
z s EN 
tA zy azjęm: colet Rite, dasen |-ó40 v 
Pocztowy z Iwangródu do Łukowa . |1123 r. 630 w 
Nadwiślańsica do Mławy: | 
BoozaEy ZKZ U 23 w. s : 
(opat RPOEWCAO Eg A Sl r. 1528 w. 20 
"Osobowy dó „Nowogicorgiewska „ „| 145 p. pf 916 r. „ad 
W niedziele i święta z Nowogieor „|= = 10/65 wł” 
Obwodowa z kolei wiedeński: 
OGOLOWYa on wrie aE 27% FSA aka p. 
OSOBOWY: sio azal aro se rę do cEOEE PY zB? An” 3 


Obwodowa z kolei terespolsk.: 
| Osobowy sy PPE .. 
| OPODÓWY yw ena 5 AN Stant 
sarwa AAAA YTY POW O POI "= Tp EYE 
Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszawy di 
Włocławka o g. 6 r, do Plocka-o 8 m. 30 r:;'Z2 
cławka 6 2 m. 30 r., ż Płocka o5 m. 30i0 Th: (67! 


211 pP. P+ 33% 4 Mh 
705 w. | 75 


KI lont ( (2 T Tot ) 1801*r. 


Jeiraypha 0 Biat 
ża s 


